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Słowa prawdy o żydach
z ust Sejmu i Rządu.

„Mniejszość żydowska orjentuje s ę 
niewątpliwie, iż  dobrowoln e pri oz 
Polskę uadan. jej prawa (będą przez 
Rząd docnow- ae. Potr*,-»b ly jest jed­
nak głos przestrogi. Zbyt często b§- 
w iem  zamieniano po stronie żydowskiej 
obronę swych uprawnionych interesów  
na walkę 0 przywilej Niektóre organy 
międzynarodowej prasy oskarżające nas 
■byt pochopnie, nazywają panującą 
w Polsoe równość uciskiem**.

Ten tak skromny ustęp z ekspose 
premiera, którego rządy zaznaczyły się 
zresztą tępieniem „antysemityzmu“ i zam­
knięciem „Rozwoju* o''az konfiskatą pism 
i więzieniem pisarzy narodowych polskich, 
wywołał obrazę i replikę ze strony ży­
dowskiej. Rozwinęła się dyskusja, w któ­
rej nawet ci, którzy woleliby z żydami 
iy ć  w zgodzie, musieli ze względu na 
polską opinję publiczną rzucić żydom 
po kilka słów prawdy A może zresztą 
arogancja żydowska i w nich obudziła 
resztę dumy narodowej?

Mówił tcięc NfitOS, Szczególnie jak na 
chłopa, bardzo u fplomatysznh :

„Jeżeli . izie o żydów, to ióh żale 
i utysziwania są dla mnie dość nie­
zrozum iałe. Jakkolwiek nie należę do 
tycb, co ohcieliby występować przeciw  
Żydom, to muszę zaznaczyć, że obywa­
tele polaoy, rdzenni Polacy nie maja 
wukezych uprawnień od żydów. (Glos: 
Nie mają się przed kim skarżyć). Czy 
weźmiemy na uwagę handel, czy fi- 
_ana v ozy koncesje, czy jakiekolwiek 
inne uprawnienia, to sądząc objektyw- 
nie, musi się p wiedzieć, że upośle­
dzenie pod tym względem jest, ale.... 
po drugiej stronie. Nio więc dziwne­
go, że Polacy sami, chcąc jedynie

dojść do ideału, do którego doizli ży­
dzi, chcąc ugruntować swój handel, 
stwarzają kooperatywy N\e ma.,ą o i .  
na cela wypierania lndności żydow­
skiej (owszem, mają. — Przyp Red ) 
ale mają na celu stworzenie dla lud­
ności polskiej tych samych podstaw, 
które panowie żydzi posiadają i na 
których swoją przyszłość budują.

Odpowiadał żydom i p. premjer Si­
korski mówiąc

Przedewszystkiem, kto mi był sufle­
rem ? Suflerem byłv mi stosunki, ob­
serwowane na froncie podczas wojny 
ukraińsko-polskiej, a następnie pod­
czas wojny bolsr.ewieko-polskiej. Sufle­
rem było mi wówczas stwierdzenia 
faktu, że przecież w tej wojnie i w tym 
czasie, kiedy się rozgrywała przyszłość 
Polski, wówczas powstało hisło bar­
dzo oryginalne, h a s ł o  n e u t r a l ­
n o ś c i  w stosunku do tego, co się 
dzieje. Kto mi był suflerem? W  ze­
szłym roku byłem zagranicą i znowu, 
jako Polak i obywatel, muszę stwier­
dzić, że w Polsoe podnosi się z upo­
rem pewne nytania, których nie sta­
wia się z taką sama konsekwencją 
w innyeh państwach demokratycznych 
na zachodzie, również demokratycz­
nych jak nasze.

Powiadają mi Panowie, czy żąda­
nie ochrony życia i wolności jest pra­
wem, czy przywilejem. Powiem Pa­
nom na to z całą stanowczością: Pra­
wem Panów, i źle jest, jeśli się tak 
nie dzieje w Polsce; ale przywilejem 
Panów jest z każdej najdrobniejszej 
burdy robić pogromy żydowskie.

Pytają mnie Panowie, ozy zatrzy­
manie wszystkich praw w gminie i

ograniczenie Panów w tym kierunku 
jest przywilejem ozy prawem. Ja zno­
wu na to odpowiem, że zatrzymania 
wszystkioh praw jako normalnych 
obywateli w gminie ogólne; i stwa­
rzanie dla nich specjalnej g ainy ży­
dowskiej jest specjalnym przywilejem, 
przywilejem, kt'rv być może, Panom 
sJj uak?* "fi

Panowie oburz ^  się na to, że 
wspomniałem prasę międzynarodową. 
Chwała Bogu, zatem prawdopodobnie 
dotychczasowe metody się nie po­
wtórzą. Ale czyż panowie pamiętają te­
go Brandesa, który z taką staropolską 
gościnnością był podejmowany w Pol­
soe, a który później stał się źródłem 
najcięższych insynuacji w Kopenha­
dze. Czyż Panowie mi zaprzeczą, że 
jeżeli chodzi o emigrację ze sfer Pa­
nów do Ameryki, to cnycnanie stała 
się podstawą do az&lon aj walki w Sta­
nach Zjednoczonych. prowadzonej 
w imię zbankrutowanej Folski, Polski 
pogromowej? Jako szef sztabu inte­
resowałem się temr sprawami i m-m 
u siebie stosy wycinków z gazet.

Czy poczucie suwerenności Państwu 
Polskiego nie mmi się oburzać, gdy 
odemuie żądają np. pewnych rze­
czy, dyktując mi je z zagranicy, i gdy- 
j a k o  o b y w a t e l e  t e g o  p a ń - 
t w a  a p e l u j e c i e  d o  z a g r a ­
n i c y ,  ściągając tafcie ozy ic.^e misjo 
lab wywołując tafcie ozy inne posta­
nowienia w imię j  idnolitego irontu 
narodowości żydowskiej? Czy jest 
możliwe, żeby prz dstiw oiel Żydow ­
skiej R idy  Narodowej chodził do mi­
nisterstwa Spraw Z .granicznych i 
interweniował jak ohoe poselstwo 
w obronią każdego współwyznawoy, 
który p n j j adzie z Rosji?

Tego podziała aa „m y„ i „wy* j'a 
nie wprowadziłem, i jeżeli Panowie 
apełuią (woje obowiązki, to Ssądm ój 
nie dopuści do żadnego pogwałaetci*
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konstytucji ani do żadnych speo jałnyoh 
metod11.

Niestety, te kilka słów przypomnień 
faktów miały ten skutek, że żydzi — 
zgodnie z umową z p. premjerem — 
■w chwili głosowania nad przyjęciem jego 
programu udali głupich i zachowali się
niejasno, dwulicowo neutralnie, oraz
ten, że wydalanie żydów rosyjskich, za­
rządzone przez min Kamieńskiego na 
1 marca, p. Sikorski przyobiecał odro­
czyć do 1 lipca, pozostawiając nadto 
organizacjom syjonistów i ortodoksów 
toydawanie opinji, którzy z nich mogą 
korzystać z prawa azylu (czyli wszyscy).

Nawiasowo dodamy, te  szczęśli­
wym trafem p. premjer nie wydruko­
wał swej mowy przedtem np. w „Mjśli 
Narodowej", boby mu ją pewnie jego 
komisarz p. Anusi skonfiskował.

(Dok. nast.).

O iec „R ozw oju "
w  R zeszo w ie .

Wiec, który się odbył w niedzielę 
SI s. m. staraniem miejscowego Koła 
„Rozwoju", był dowodem, że idee 
wyzwolenia naszego iycia gospodar­
czego s pcd wpływów żydowskioh, 
sserzone przez „Rozwój", zataczają 
coraz szersze kręgi, że szerokie masy 
społeczeństwa polskiego i chrześci­
jańskiego zrozumiały niebezpieczeń­
stwo, jakie ?>am ze ptrony 'żjdcst^a  
zagraża, orut że zdbją sobie »nia ę, 
że wobec tego groźnego niebezpie­
czeństwa należy zaprzestać wrzelkioh 
walk partyjnych, bo tylko zgodny 
i wspólny wysiłek zdoła ras ocalić.

Wiecu takiego, jak niedzielny, nie 
widział Rzeszów cd roku 1919. Duża 
sala „Sokoła" i galerja były szczelnie 
u pełnione publicznością ze wszyst­
kich warstw tak wsi jak i miasta, 
a serca wszystkich biły zgodnym ryt­
mem w myśl wywodów mówców,

Poważne to zebranie zagaił Dr. 
N i e ć ,  który również objął przewod­
nictwo, tern, że obecnie po wyborach 
powinniśmy wszyscy bez względu na 
przekonania polityczne stanąć do pra- 
ey nad wyzwoleniem państwa z pod 
ekonomioznej supremacji żydowskiej, 
poozem oddał głos referentowi p. 
K r z y s z t o f ó w  i o z o w i .  W  prze 
mówieniu, wygłoszonem z dużą swadą, 
scharakteryzował referent w mocnych 
barwach niebezpieczeństwo, grożące 
nam ze strcny żydostwa. Żydystwo, 
które opanowało prawie osły nasz 
handel i przemysł, czuje się już teras 
na tyle silne, że otwarcie przy wybo­
rach odkryło przyłbicę i zorganizo­
wało mniejszości narodowe do walki 
wręcz antypaństwowej. To jawne wy­
stąpienie żydów powinno otworzyć 
oczy tym wszystkim, którzy się je- 
saore dotąd łudzili co do zamiarów 
i lojalności państwowej żydów. Czę­
ściowo już się to stało i uświadomie­
nie społeczeństwa pod tym względem

zataoza coraz szersze kręgi. Zadanie 
uświadomienia społeozeństwa pod tym 
względem wzięło na siebie Tow. „Roz­
wój". „Rozwoj" nie szerzy jednak 
żadnyoh haseł wywrotowych, nie wzy­
wa do żadnej walki z żydami — jak 
to krzyczy żydostwo — leoz wzywa 
do zorganizowania się, do mobilizo­
wania kapitałów, do oszozędnośni i do 
zakładania przedsiębiorstw polskich, 
do samoobrony przed zalewem żydow­
skim. Hasła, głoszone przez „Rozwój", 
są oddźwiękiem tego, co dusza na­
rodu czuje, i dlatego idee te żyją i żyć 
będą i uie zgniotą ich żadne środki 
represyjne, stosowane przez przyjaciół 
żydowskich, znrjdująoych się w rzą­
dzie. Jeżeli bowiem każda roślinę, na­
wet najdrobniejsza, ma prawo do ży­
cia i do bronienia się przed pasoży­
tami, to musi mieć te same prawa 
takie i społeczeństwo polskie.

Na zakończenie przemówienia od­
czytał referent rezolucje, podane przez 
nas w poprzednim numerze, które zo­
stały przyjęte jednogłośnie przez akla­
mację.

W  dyskusji, jaka się po referacie 
rozwinęła, zabierali głos p. H&wlioki. 
który jak zwykle chciał zakłóoić obra­
dy przez rzuoanie różuyoh oszczerstw 
i insynnaryj. Spotknłsię jedusk z po- 
WBzechnem oburzeniem, lecz mimo to 
pozwolono mu spokojnie do końca mó­
wić, co świadczy o wyrobieniu doj- 
rzałośoi politycznej uczestników wiecu. 
Następni mówcy, dyr. O s i p i Dr. 
K  o mnj r e k ,  wprowadzili dyskusję 
znowu na rzeczowe tory. W dyskusji 
podniesiono wiele cennych myśli i u- 
wag, a mianowioie, ie  rząd okazuje 
zi małe zainteresowanie się i popar­
cie dla kooperatyw guapodarczo-han- 
dlowycb, że posłowie nasi powinni 
żądać większego zainteresowana się 
kooperatywami od rządu, że posłowie 
nasi powinni żądać wprowadzenia nu- 
mcrus clausus w szkołach średnich i na 
uniwf rsytetacb, prooentowego dopu­
szczania żydów do wolnyoh zawodów, 
handlu itd., bo tak, jak obecnie jest, 
to żydri są uprzywilejowani, a my po­
krzywdzeni.

Zebranie powyższe zakończył Dr. 
N i e ć  wezw r niem do wytężonej praoy 
i postawieniem rezoluoji, również po­
danej w poprzednim numerze, która 
została również jednomyślnie przyjęta.

Wieo ten pozostanie na długo w pa­
mięci wszystkich uczestników.

Najlepszym dowodem na to, że 
społeozeństwo nasze nie tylko fraze­
sami chce pomagać w unarodowienia 
naszego handln i przemysłu, nieoh 
będzie to, że po wiecu zakroili uczest- 
n cy kilkaset sztuk akoyj Banku Na­
rodowego, założonego przez Tow. 
„Rozwój", a mająoego za zadani po­
pieranie polskiego handlu i przemy­
słu — Ponadto wpłynęło również 
zgłoazeń na kilkaset sztuk akoyj. Miej­
scowy Oddział „Rozwoju" otrzyma 
w najbliższym czasie kilkaset sztuk

akcyj i będzie zajmował się icb roz- 
sprzedażą, oo zostanie zaraz po na­
dejściu akcyj ogłoszone.

Oddział Tow. „Rozwój" w Rze­
szowie ma swoje biuro w lokalu Kasy 
Mieszozańskiej w domu p. Jaśkiewi- 
ozowej przy ul. 3 Maja. — Biu_o  
otwarte we wtorki i piątki od godz. 
6  do 7 wieczorem i w  tym ozasia 
przyjmuje się zgłoszenia ozłonków.

Prawica polska ....z żydami 77
Wyznawcom talmudu tak żydow­

skim jak i lewicowo-polskim, drżąoym 
na widok rozmaohu, z jakim szerzą się 
w społeczeństwie idee Chrześcijańskiej 
Jedności Narodowej, okropnie zależy 
na tern, aby ją albo bezprawną prze- 
mooą zgnębić i zdusić (konfiskaty 
i więzienia, oparte na wyjątkowych 
stanach) albo ohoóby najordynarniej­
szym fełszem skompromitować.

Wprawdzie powszeohnie wiadomo,, 
że dopóki piastowskie „oentrum" idzie 
razem z lewioą, siły prawicy i lewioy 
są prawie równe, wynosząc po 170 i 
kilka głosów i że wobec tego ta tylko 
strona może mieć większość, z którą 
głosują mniejszości narodowe i wy­
znaniowe ; wprawdzie nie skądinąd, 
lecz z socjalistycznego „Robotnika" 
warszawskiego wiadomo, że w gło­
sowaniu nad prayjęoiem expose premje- 
ra Sikorskiego „nie przeliczono gło­
sów" i odbyło się tylko głosowanie 
„za", a nie byłe cło^owćńia „orzeciw"; 
jednakże za p. Haeokerem z „Naprzo­
du" potrafiły dzienniki krakowskie 
pnśoić w świat bezwstydnie głupie i 
fałszywe, choć niby bardzo szczegó­
łowe liozby i wiadomość, że z pra­
wicą głosowali.... żydzi i Niemcy. Ogło­
siły światu nowy oui.... matematyczny, 
że 169 posłów prawicy polskiej. 34 
posłów żydowskich i 16 posłów nie­
miecki b oddało razem nie 219, lecz 
tylko 160 głosów i pozostali w mniej­
szości a sama lewioa polski zamiast 
(w najlepszym razie) 186 aż 2 u0  i kil­
kanaście, i osiągnęła większość, choć 
pono deść pokaźnej liozby z pośród 
posłów lewicowych tego dnia wogóle 
w Warszawie nie było.

Klub katolioko ludowy jako część 
grupy Dubanowioza zaohowai się zgod­
nie z prawic ą, nie głosująo za Sikorszim.

Inna rzeoz, że żydzi dopuścili się 
małego sawindlu, oświadczając po-

flosowaniu, że oni byli przeciw Si- 
orskiemu, ale ponieważ nie mieli 

ozasn.... usiąść, poliozono ich jako sto­
jących do zwolenników Sikorskiego. 
I jeszcze inna rzeoz, że prawioa może 
kiedyś głosować przeciw komuś jako 
przeoiw żydolubowi. a żydzi mogą 
również przeoiw niemu głosować jako 
przeciw za małemu żydolubowi. Wuż- 
niejazem zatem jest to, czy ż^dzi 
głosują za pewnym kandydatem jako 
dość sobie miłym. A  za p. Sikorskim 
przecież głosowali ohoćoy tylko oi, o* 
„nie mieli czasu usiąść".
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P. Sikorskiemu zaś ze względu na 
inję polską z pewnośoią moouo 
odziło o to, aby żydzi uie dopuścili 

do jego upadku, ale i jasno i otwaroie 
go  uie poparli.

I  ot „brakło oz&su, aby us ąść*. 
P.sze zresztą o tem wyraźnie żar- 

jpnowieo syjonistyczny „Hajnt*:
„Nie było tajemnicą, że Sikorski 

bał się poparoia żydowskiego.... W  roz­
mowie z senatorem żydowskim Si­
korski poprostu oświadczył, że dla 
niego, jako zwalczanego przez endecję 
aa rzekome oparcie się na głosaoh ży­
dowskich, byłoby bardzo dogodne, 
gdyby żydzi razem z endekami gło­
sowali przeoiw niemu. Premjer z góry 
wię zabezpieczył co do głosów Bicło- 
rusinów i Ukraińców — naturalnie 
za pewne koncesje im obiecane. Jak 
nam powiedziano, we wtorek odby­
wały się konferenoje w tej sprawie 
—  i dopiero wtedy premjer mógł so­
bie pozwolić tak ostro odpowiedzieć 
Aydom, żeby oni nie mogli nań gło­
sować i żeby on wyszedł z walki bez 
plamy premjer* żydowskiego"

A odroozenie terminu wyd \lenia emi- 
grantów żydowskich rzecz potwierdza.

N .ema obawy. Prawica polska z ży­
dami nie idzie i nie pójdzie, a szwin­
dle żydowski» i fałsze haeokerowskiej 
lewicy zostaną szwindlem i fałszu.

Tragedja mostu na Sanie.
Jarosław w styczniu.

.„Polski most, niemiecki post, cy­
gańskie nabożeństwo wszystko to bła- 
aeń*two“. To przysłowie staropolskie 
mżyło ongiś, „za dawnych dobrych 

ozasów*, kn rozweselan u ducha. Ale 
će  przysłowia są podobno mądrośoią 
narodu, a dzisiaj naród jest mądry, 
postanowiono więc zrealizować dawny 
Łnmor w praktyce i tak komedję prze­
robiono na tragedję — nad Sanem.

Rzecz tak się miała: Stary polsai 
most, który mimo to, a może właś­
nie dla tego, że był polskim, przetrwał 
setki lat, łącząc braci zachodnich 
z wschodnim.. Aż dopiero wojna zmio­
tła go z nad powierzohm srebrnych 
fal S anu. Na jego miejscu stanął dru­
gi, teutońską ręką budowany „Macken- 
•ens briioke*!

Ale jak wszystko, co z ręki ger­
mańskiej początek bierze, nie wycho­
dzi Polakowi na zdrowie, tak i z tym 
mostem.

Rok temu na wiosnę usłużna kra 
nabrała sobie do „Gdańska* „aussohus“ 
pruski, jakby w przeczuciu, że tym 
sposobem ułatwi wyodrębnienie Galicji 
wschodniej w myśl pewnej grupy 
nitra postępowych spadkobierców ba­
dyli po zeschłym bluszczu ausbrjaokie- 
g o  tronu. Ale niestety! Owi „wyodręb­
niani11 z za Sanu gwałtem wyciągali 
rfc na „tę" stronę Sunu, chcieli się 
gwałtownie do nas przedostać.

Trzeba zaryzykować jeszoze! Trze­
ba budować most.

Zwozi się więo drzewo pod okiem 
fachowego inżyniera, aby robot* szła 
prędzej, układa się tuż „pod ręką*, 
nad samą 1 .odą. aby tyłkó brać i nad 
rzekę bLśó. I tak spieszono się przez 
oałe lato, że nadeszła druga zima, & 
mostu jak niema t*k niema. Jest zato 
drzewo tuż ! tuż! nad samiuteńką rzeką.

Cóż łatwiejszego, jak zrobić most!
Jednak zima t sarda, ręoe kostnieją 

— będciemy robić, jak się „odciepli“ .
I odciepliło się. Na famą wilję 

Bożego N*rodzenia. Przyszła trochę 
większa woda. Kurjer raportuje p. in­
żynierowi, że woda zabiera drzewo, 
które na mooy bezwładnośoi — nie 
wiadomo: drzewa ozy pomysłu — uło­
żono bliziutko „pod ręką*.

Na gwałt trzeba było w wigilję i 
pierwsze święto „łowić* klooe po roz 
brykunym Sanie, który tik niegrzecznie 
pokrzyżował plany p. inżyniera. Z ł.-  
wiono, wprawdzie podobno nie wszyst­
ko, ale złowiono; co popłynęło z wo­
dą — to zwykłe „manko*.

M oica przeboleć, wszak weszliśmy 
w szczęśliwą fazę naprawy Rzeczy­
pospolitej i skarbu, t > zapewne i owo 
manko jakoś się naprawi.

Oby tak przy tej sposobności i 
m 'st naprawiono! Ueby to błogosła­
wieństw spłynęto na głowę tego, ktoby 
owego dzieła dokonał. Nie wiadomo 
tylko, ozy wyobraża sobie ów „odpo­
wiedzialny czynnik odbudowy mo­
stów*, ile przez ten rek SDadło już na 
jego głowę ciężkich słów obywateli 
z za Suiu Ą  ile miljonów ponieśli 
oni straty skutkiem przerwania komu­
nikacji z miastem? Kto im to wróci? 
Chyba oi żydkowie, którzy ;,ak kruki 
na ścierwo zlatują u * tamtą stronę Sa­
nu i od zniecierpliwionych czekaniem 
bez końca na prom wieśniaków wy­
kupują różne produkty za psie pie­
niądze, a przywiózłszy je do miasta, 
wyoiągają krwawy grosz z k:eszeni 
goja ...dzięki sprężystości przy „bu­
dowaniu* mostu.

Że dobre ohęoi, aby robota szła 
solidnie i sprawnie, były, to widoczne, 
bo przecież nawet obróbkę drzewaod- 
di.no w przedsiębiorstwo żydowi (pew­
nie aby zagranioy odjąó pretekst do 
pisania o pogromach żydów w Polsoe), 
naturalnie dlatego, bo żyd postawił 
niższą ofertę niż katoli a. Wprawdzie 
po jakimś tam nędznym tygodniu pod­
niesiono n a  wynagrodzenie, które 
wskutek tego o wiele przewyższyło 
ową „droższą* ofertę katolika, ale to 
już tak dla świętej zgody. W  każdym 
razie, tak czy owak, p. inżynier Sobo­
lewski jako główny dyrygens przy 
budowie owego mostu o niesławnej 
przeszłości ma dużą zasługę przy za­
cieraniu różnic narodowośoiowo-wy­
znaniowych w Polsoe. Możs prrynaj- 
mniej przy wyrównywaniu rozmaitych 
nierówności wyrówna się i ta zniko- 
m i przepaść w postaci koryta S anu, 
kiedy nad nim nareszcie stanie snów 
most (oby bez przysłowiowych bła­
zeństw),

Bonie inżynierze, k.edy to nastąpi ? 
He jeszoze ma upłynąć wody w Sa­
nie? Wszak i ludzka oierpliwośó ma 
swoje grauioe!

A  znów się odoiepliło. («c)

Z gminy.
Rezygnacja członków Komisji 

kontrolującej.
Rzeszów, w styczniu.

Jedną z najważniejszy oh komisyj 
Rady miejskiej jest Kom.sja kontro- 
lująoa. Zakres jej czynności określa 
wyraźnie § 29 U. gon., mówiąc, ts 
„Komisja kontrolująca jes obowiązana 
o k»i dej dostrzeżonej nieprawidłowo­
ści lub wadliwośoi w urzędowaniu bur­
mistrza lub Magistrctu beza włócznie 
Radę miejską zawiadomić i poczynić 
wniośki o usunięcie złego*.

Z brzmienia paragrafu wynika więc 
jasno, ia  Komisji, kontrolująca, aby 
dostrzec nieprawidłowości lub wadli­
wości w urzędowaniu burmistrza lub 
Magistratu, powinna zaglądać i kon­
trolować każdą gałąź urzędowania, 
ozy to w administracji, ozy w zarzą­
dzie nieruchomym majątkiem gminy, 
ozy w zakładach przemyzłowych, śle­
dzić, ozy wypełniono wszystkie zarzą­
dzenia i uchwały R td / gminnej, za­
dość uczyniono interpelacjom radnych 
itp., a wres” ćę stwierdzać przekro­
czenia budżetowe i ewentualne wy­
datki, bez ucbwe.ły Rady poczynione. 
Jest to więc Komkji. poza burmi­
strzom i ponad nim i Magistratem, 
odpowiedzialna tylkG przed Radą 
gminną.

Z historji Rady gminnej miasta 
Reeszowa wiemy, że były czasy, kie­
dy Komisja kontrolująca w poczuciu, 
swych obowiązków, wynikających z u- 
st&wy, energicznie praoow&ia. Mamy 
do dzisiaj pamiątkę tej pracy w dra- 
kow&aem sprawozdaniu Komisji kon­
trolującej pod preewodniotwera i  p. 
E. Rylskiego, kiedy to obecny bur­
mistrz wysadzał z fotelu ś. p. Dra Ja­
błońskiego.

W  obecnej Radzie w samych po- 
ozątkaoh Kom. knutr. praoowił* rów­
nież w myśl przepisu, ale niedługo; 
ozyuność jej ograniczyła się wnet 
tylko do stwierdzania rachunków i po­
dawania kwot wydanych bez po­
przedniej uchwały Rady, celem do­
datkowego zatwierdzenia.

Przyznać należy, że rządy bur­
mistrza. i Magistratu w dzisiejszych 
czasach są daleko trudniejsze i odpo- 
wiedzialniejsze, aniżeli przed wojną. 
To też i zadanie Kom. kontr, rów­
nież więcej odpowiedzialne. Już io  
samo, że budżet gminy przed wojną 
obracał się tylko w setkach tysięcy, 
a dzisiejszy w zetkaoh i tysiącach mi­
lionów, potwierdza większą odpowie­
dzialność tak burmistrza, jak  i  K o osi­
ej i kontrolującej.
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Czy Kom. kontr. Śledziła i badała 
goapodrrkę gminną burmistrza i Ma­
gistratu w jakimkolwiek kierunku ?

— Nie!
Na potwierdzenie moglibyśmy przy­

toczyć szereg dowodów, że względu 
jednak na szczupłość naszego tygo­
dnika przytoczymy bodtj kilka.

Tylekrcć pisaliśmy w „Ziemi* o za­
kładach przemysłowych, a w szezi gól- 
ności o gazowni i elektrowni, o ich 
s adliwem prowadzaniu, o nierentow­
ności, o braku światła w mieście itp. 
Na skutek wielokrotnych interpelacyj 
wytoczono nawet dochodzenie dyscy­
plinarne dyrebtorcwi tych zakładów, 
jednak dochodzenia me ukończono, 
Rady gminnej o wyniku nie powia­
domiono. Zakłady te nadal pracują 
zupełnie nieekonomicznie, lecz Kom. 
kontr, nie pociągła zupełnie do odpo­
wiedzialności am burmistrza ani Ma­
gistratu.

Komis a budżetowa uchwaliła je ­
szcze przed dwoma lub trzema laty 
założenie betoniarni przy cegielni 
miejskiej bodaj do wyrabiania płyt 
chodnikowych i krawężników dla ce­
lów naprawy. Mieszkańcy wykręcają 
sobie nogi na eoraz bardziej niszcze- 
jąoyeh miodnikach, lecz Kom. kontr, 
nie pociągła do odpowiedzialności 
burmistrza i Magistratu, dlaczego u- 
ohwały nie wykonano. Teraz na samą 
naprawę nie wystarczą dziesiątki mi- 
ljonów, a można to było stopniowo 
tanim kosztem załatwić.

Przed awoma laty Gurna uzyskała 
wielką, jak na owe ozssy pożyczkę 
drogową około 400.000 Mk na regu­
lację ulic. Rada regulację uchw.liła. 
jednak nie zrobiono jej i ludzie na 
ul. Przybyszowskiej, na Budach itp. 
dalej toną w błocie, dzieci nawet czę­
sto do szkoły dostać sie nie moga, 
burmistrz ani Magistrat Urzędu dro­
gowego za niewykonanie do odpowie­
dzialności nie pociągnął, a Komisja 
kontrolująca nie pociągła do odpowie­
dzialności burmistrza ani Magistratu.

Rada gminna wybrała Komisję ca­
lem zbadania czynności i wydatnoś ' 
pracy pojedynczych działów i urzęd­
ników, poczynienia spostrzeżeń i zło­
żenia sprawczdania. Komisja po 6  ty­
godniach mozolnej pracy wypraco­
wała cały elaborat, który jednak Ra­
dzie przedłożonym nie został, bo bur­
mistrz zamknął go w biurku. Było 
tam wiele cennych uwag, wskazują­
cych i  wadliwą gospodarkę. Komisja 
kontroluj ąc nie pomy ślała o tej sprawie.

Od śmierci asesora śp. Szczurow­
skiego do dzis:aj nie zarządził bur­
mistrz wyboru asesora, a Kom. kontr, 
o to się nie upomniała.

Posiedzenia Magistratu odbywsją 
zazwyczaj w południ®, ot tak przed 
obiadkiem, kiedy niejednemu spieszy 
się do stołu, i załatwia się, a raozej 
załatwić się powinno cały seereg do­
niosłych spraw. Odbj wtiją się one nad­
to przeważne przy komplecie: bur­
mistrz •>, zatt. r. Maohowskiego, Ora

Hocbfelda, Dra Wachtla i r. Fertiga; 
mało kiedy zjawi się Dr. Dzierżyński, 
jeszcze rzadziej r. Marcinkiewicz, nad­
to jednego asesora brak. — Komisja 
kontr, nie reagowała na to.

Ileż razy żalił się klub opozycyjny, 
że nsd wieloma interpelacjami prze­
chodzi Zarząd do porządku. Takież 
zażalenie wyszło i z klubu P P. S. — 
Czy Kom. kontr, wytknęła choćby raz 
takie postępowanie burmistrzowi.

Już z tych kilku przykładów wi­
dać, że Kom. kontr, swego zadania 
nie zrozumiała, to też kilhu członków 
tej Komisji, widząo jej bezcelowość 
i bezowocność, a nie chcąc brać od­
powiedzialności, zrezygnowało i Kom. 
kontr, właściwie już nie istnieje. Zre­
zygnowali: Dr. Nieć, Dr. Pelzling, 
a nawet prezes Sądu p. Kijas.

Rada gm. wybierze ncwą Komisję 
• kontr., lecz już dzisiaj twierdzić mo­

żemy, że jej praca zamknie się w prze­
glądaniu wydatków, poczynionych bez 
uchwały Rady. Poza te ramy nie wyj­
dzie, gdyż inaczej mogłaby spowodo­
wał powtórną rezygnacją burmistrza 
i Magistratu, a takich odważnych w o- 
becnej Radzie nie znajdziemy.

40°[o dodatek dla urzędników 
i funkcjonarjuszy gminy.

Rzeszów tc styczniu.
Wypłacić czy nie? Takie pytanie 

zadał burmistrz k >misji finansowej ze­
branej na posiedzenie dnia 23 bm.

Wprawdzie dotąd burmistrz w y- 
łaoał w myśl uchwały Rady wszel- 
ie mnożniki i dodatki tak, jak po­

bierają fnnkrjonarjusze państwowi; 
dziś jednak, gdy stanął przed prawie 
próżną kasą,pyta, czy wypłacać,czynie.

Komisja nie opowiedziała się ani 
za, ani przeciw, lecz zażądała wpierw 
pewnych wy jaśnień. Z tych wyjaśnień 
zaś wynika, że na styczeń b- wypsdło 
wypłacić personelowi łączną ^wotę 
20 milj. Mk, 40°/o dodatek uyniósłby 
8  milj. Mk.

Oprócz człor.ków Magistratu zaję­
tych jest w gminie urzędników i fun­
kcjom ijuszy z poborsmi mieśieeznemi 
ogółem 1 2 0  osób, sto dwadzieścia osób. 
Płaca ich miesięczna zależnie od 
stopnia oraz wislkości rodziny wyno­
si obeonie między 627.000 a 55.000 
Mk. NajwyLsią płacę pobiera dyr. 
Szaynowski 627.000, dalej idą dyr. 
Żurowski 435.000, dyr. 394 0(X> itd. — 
najniższą niektórzy funk‘jonarjuszd 
w straży ogn., kancelarjl itp np. Sar­
na 90.000, Żybura 78000, Beierowa
55.000 itd.

Z  przytoczonych Cyfr wybija się:
1 ) kolosalna liczba funkojonarjuszÓT,
2 ) niestosunkowo niskie płace niektó­
rych, bezwaruckowo nie wystarozają- 
oe do życia.

Czy ta wi >lka ilość funkcjonarju- 
szy jest koniecznie potrzebną, czy

praca ich jest dostateoznie wyzyski­
waną, ozy pilność bez zarzutu, na to 
mógłby tylko odpowieidz.eć burmistrz, 
o ile się s»m intensywnie zajmuje 
gminą, jej agendami i kontroluje per- 
sonal. Zwykły obywatel ani nawet 
radny odpowiedzieć nie może. Tak 
jeden, jak i drugi widzi tylko, a ra­
czej nie widzi, aby coś w mieście lub 
dla miasta się robiło, jeden i drugi 
brodzi w błocie i ciemnościach, kręoi 
nogi na wybojach i dziurach, nie wi­
dzi, aby się coś naprawiało, a tem 
mniej budowało, aby się dla biednyoh 
robiło, jt-dnem słowem widocznych 
świadcz ń tak lioznego personalu 
zwykły obywatel zwykłemi oczami 
nie widzi.

Ale powinien wiedzieć, że płaci 
dzisiaj 20 do 27 milj. mies., a w każ­
dym miesiącu płacił będzie więoej.

Na komisji podnosiły się głosy 
wydatnej redukoji personalu, my jed­
nak w to nie wierzymy. W#i< isek taki 
mógłby wyjść tylko z łona Magistratu 
lub burmistrza, jako odpowiedzialne­
go gospodarza; ale gospodarz musiał­
by wszędzie zaglądnąć, w izystkiem 
się interesować, a na to trze baby du­
żo gocszin poświęcić gminie, ozego 
burmistrz dotąd nie czynił i czego 
czynić nie będzie. W  dzisiejszych 
warunkach nie miejsce na stolou bur­
mistrzowskim na człowieka uczonego 
choćby czystego, ale na gospodarza 
pracowitego o zmyśle gospodarskim. 
Taki mógłby gminie choćby na pła­
cach zaoszczędzić miljoay miesięcznie, 
nie mówiąo o tem, że nie d -puśoiłby 
do takiego zniszczenia miasta przez 
zaniedbanie.

Czy można nie uchwalić 40°/0 do­
datku ? Zważyć trzeba, że może tylko 
jedna z wyszczególnionych płac w obec­
nych warunkach jest względnie do­
stateczną, a nawet wyższą od płacy 
urzędnika państwowego tej samej 
klasy, prawie cała rt ,zta jest albo 
prawie a l b o  zup1 lnie niewystarczająca. 
Gros płac obraca się między 150 a 
2 0 0  tys. miesięcznie, a przeważnie 
są to ludzie z rodzinami. Czyż można 
takim odmówić tego 40°/0 dodatku? 
Można ich było nie przyjmować, zgo­
da, mośłna było kazać im intensywnie 
pracować; rówLiez agi da; ale płacić 
trzeba.

Niedawno uchwaliła gmina pod­
niesienie opłat, które misło jej przy­
nieść pokrycie całego spodziewa­
nego deficytu na r. 1923 w sumie 230 
milj. Już w ó w c ł  tS wyraziliśmy obawę, 
że to me wystarczy. Wnet się speł­
niły nasze rachuby.

Kto r  a t e m  podniesieniu opłat wal­
nie zyskał? — Żydzi.

Chłopi, aby nie płacić za postój 
fur, przenoszą w tobołkaoh z przed 
rogat »k produkty do sprzedaży. Iluż 
ich jednak jest wygodniejszych, że 
woli eprzsdać przed rogatkami, a tam 
tylko w ręce żydowskie? Gmina r brr 
mistrzem na czele waime wspierają 
komisarza Warszawy Anusza, który
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zamknął „Rozwój“ z dewizą „swój 
do swego po swoje".

Trzeba znów wymyśleć nowe opła­
ty lub dalsze podwyższenie ich, aby 
wydatki administracyjne pokryć. I 
tak będzie dalej i dalej Macieju, do­
póki burmistrz będzie pcśw.ęcał 
agendtiu gminy 1 — 3 godzin, jak dłu­
go będziemy mieć w burmistrzu czło­
wieka uczonego, ale nie gospodarza, 
obchodzącego z laską w ręku całe go­
spodarstwo jemu powierzone, wszędzie 
wtykającego swój nos, bacznego na 
przysłowie, że „pańskie oko konia 
tuozy".

U W A O I .
Z kraju pod żydowską okupacją.

Żona niejakiego Aleksandra Kowal­
skiego z Gwoźnicy górnej, powiatu 
strzyżo wskiego, przy by wsry niedawno 
z Ameryki, wręcoyia zapracowane 
tamże kr* awym potem dolary swo­
jemu mężowi, aby je w Rzeszowie 
korzystnie na marzi zamienił. Nasz 
kmiotek, będąc pod wpływem dzisiej­
szych wiecowych nauk, głoszących, 
że panowie z miasta to jego wrogi, 
udał się z dolarami prosto do ży d- 
ko* tutejszych, którzy go zaprowa 
dzili do jakiejś nory i gdy Kowalski 
wyłożył 300 dolarów na stół, zabrali, 
«  następnie na widocznie umówiony 
znt k zrobili gwałt i krzyk: „Policja 
idzie“ i zacięli uciekać. To samo u- 
czynJ Kowalski, mniemając, że zmia­
na dolarów poza urzędem jest karana. 
Gdy po jakimś cz&aie wrócił po pie­
niądze, z żydków nie było ani śladu, 
a na Policję bał się iść — i w  ten 
spoaób dolary przepadły. Tę stratę tak 
sobie wziął do serca, że w niedługim 
czasie dostał pomieszania zmysłów. — 
Jest to już starzec 70 letni, który 
w domu tak strasznie lamentuje i 
krzyczy „gdzie moje pieniądze, gdzie 
moje pole" (które zamierzał kupić na 
wschodzie), że sąsiedzi spać nie mogą, 
a przechodnie zdaleka słyszą jego 
wrzaski. — Nie jest to „mądry" na­
ród te nasze żydki ? Jakże ich nie 
kochać za ten na chłopie polskim do­
konany „pogrom "!

Odżydzanfe Zakopanego. Z praw­
dziwą przyjemnością przychodzi oznaj­
mić, że cdżydzenie Zakopanego wzra­
sta coraz więcej Obecnie już 8 8  pen­
sjonatów postanowiło przyjmować tyl­
ko chrześcijańską klijenteię, a są to 
same pierwszorzędne i drugorzędne 
pensjonaty.

Źydou akie rachunki p.Diamanda. Aby 
trochę wybielić lewicową gospodarkę 
finansową p. Jastrzębskiego, p. Dia- 
mand ułożył piękną tabelkę porów­
nawczą. Po pierwsze -imiast po no­
wożytnemu porównywać wielkość emi- 
aji banknotów w równych jednostkach 
ozasu, on zestawia ją całkiem po sta­
roświecku według ministrów, choć 
jedni zawiadywali skarbem dłużej, 
insi kilka r»zy króo-j, nie mówiąc 
już o uwzględnianiu ozoliczności ta­

kich, jak pokój i wojna. Po drugie 
przy innych podaje sumę emisji za 
cały czas ich urzędowanie., przy p. 
Jastrzębskim tylko za pierwsze jego 
miesiące. Po trzecie p. Michalskiemu 
włi snym pomysłem pomnożył sumę 
jego emisji o 78 miljardów. Oto tabliez- 
La pcrównawcza p. Ditmands: Englich 
puścił w obieg 1,223 milj. Mb, Kar­
piński 2,087, Biliński 4,236, Grabski 
38,928, Steczkowski 127,132, Michalski 
226,669 (w isto ńe 147,200 w ciągu 9 
mieś.), Jastrzębski 271,437 (do wrześ­
nia ; ale do kcńca grudnia czyli w cią­
gu 6  mies. 428,800).

„Zgon przywódcy Bundu, Włodzimie­
rza  Medema“. Pod takim tytułem dzien­
nik socjalistyczny „Naprzód" w Nr. 12 
z 14 stycznia b r podaje swym czy­
telnikom obszerną wiadomość o śmierci 
Medema, objaśniając, że pochodził z ży­
dowskich. rodziców, że był ochrzczony 
w obrządku prawosłrwnym, że pisał 
broszury specjalnie o żydowskim ru­
chu robotniczym, był nrjwybitniej­
szym kierownikiem żydowskiego sto­
warzyszenia „Bundu" i że warszaw­
scy robotnicy żydzi na wieść o śmierci 
Medema urządzili żałobę.

Z notatki tej widzimy, z kim na­
czelny organ. P.P. b. idzie i że nawet 
wyohrzozony żyd nie przestaje być 
żydem. n

Wyjazd do Ameryki. Już od dłuż­
szego ozasu na ostatnich kartkach 
„Piasta" znajdujemy ogłoszenia &ż 
trzech firm komp&nij okrętowych, prze­
wożących ludzi do Ameryki. Dzisiaj, 
gdy Polska jest zalana w znacznej 
części przez ludność obcoplemienną 
i potrzebuje jak najwięcej Polaków, 
serce boli, że Polacy muszą aż z u mo­
rzem szukać chleba. Oby gospodarka 
w Polsce zeszła na takie tory, aby kto 
ii-uy musiał z Polski wyjeżdżać, a nie 
chłop polski, bo Polska jest dla Po­
laków. n

Koszta druku banknotów. „Przegląd 
Wieczorny" podaje ciekawe zestawie­
nie kosztu wydrukowania b&nknotu 
polskiSgo zależnie od wysokości sumy, 
która banknot reprezentuje. Biorąc 
za podstawę ceny grudniowe, materjał, 
robocisnę i koszta ogólne, wyrób ban­
knotu j« dco-mt rkowego kosztuje 160 
marek, 5-cio markowego 190 marek, 
lO-.cj® markowego 230 marek, 20 sto 
uarkowego 266 marek, 1 0 0  mar­
kowego 330, 600—420, 1000 marko­
wego 610, 6000 mk 366, 10.000 mb 
660. Okazuje się, że dopiero druk 500- 
markowego banknotu opła- a się, przy 
drukowaniu banknotów mniejszej war­
tości skarb państwa ponosi straty. 
Pomijamy cisnące się smutne refleksje 
na temat ruiny, w j ską ostatecznie 
popadliśmy. Ze względu jednak na 
wysoki koszt druku wypadałoby, aby 
publiczność i kupcy starali się przy­
najmniej nie niszczyć tych nad miarę 
drogich banknotów.

Masz co kupEł -- 
kup u Polaka!

U szystkich P. T. Prenumerato­
rów, '.lórzy dotychczas prenumeraty 
zu rok ubiegły nie wyrównali, upra­
szamy najusilniej o nadesłanie p rzy­
padających należytości, w przeciw­
nym razie będziemy zmuszeni wstrzy­
mać wysyłkę już następnego numeru.

O d A dm in is tracji.
Z  powodu znacznej podwyżki cen dru­
ku i papieru, zmuszeni jesteśmy jak  
wszystkie inne tygodniki i dzienniki 

podnieść cenę numeru na

200 M k
i odpowiednio także prenumeratę.

Kronika rzeszowska.
Praw e publiczności. Pan Minister 

W . R. i O. P. nadał prywatnemu 
Gimnazjum żeńskiemu w Rzeszowie 
prawo publiczności na rok szkolny 
1922/3 i odbywania ogz^m.nu dojrza­
łości — rozporządzeniem z dnia 2 2  X II 
1922 Nr. 15.945/D. TL

Pospieszna w ypłata pensji. Urzęd­
nicy mieli według uchwały R\dy Mi­
nistrów otrzymać 2 0  stycznia 26°/0 po­
borów i 16°/0 zaliczki wy równawi zej 
na luty. Czytaliśmy że Pan Mi­
nister Skarbu polecił natychmiastową 
wypłatę tych dodatków. Po 20 stycz­
nia otrzymali rzeczy w»SCie wszyscy 
urzędnicy ten dodatek, nie otrzymali 
go jednak do 30 jeszcze ani nauczy­
ciele szkół powsrechuyon, ani pro­
fesorowie szkół średnich. Gdzie utknę­
ła praca nad obliczeniem tych łami­
główek pensyjnych, trudno będzie do­
ciec, jedno da się stwierdzić, że oi pra- 
oownicy dostali przed półroczem wzmo­
żoną ilość czynności wobec klasyfi- 
kacyj półrocznych, ale tych kilka 
marnych groszy na utrzymanie ro­
dziny nie otrzymali jeszcze. Raz już 
mogłaby Rada MinL-rów pomyśleć 
nad uproszczeniem tych popłatanych 
rachunków procentowych, wogole nad 
przekreśleniem tego bezmyślnego sy­
stemu przeliczania jakich.' aabalistycz 
nych znaków, w wtedy możeby wię­
cej czasu zostało biurom obrachunko­
wym na wcześniejsze asygnowanie 
należnych poborów słnżbowyoh.

Niedziele na kolei. Czy to jest,przu- 
żytkiem z czusóW au^trjicaich, ozy 
specj&incm uprzywilejowaniem żydów 
w naszem Państwie Polokiem, w każ­
dym razie jest faktem, ze stacja to- 
wwroya w Rzeszowie jest otwarta 
w niedziele wyłącznie dla żydów.

Jeżeli w handlu obowiązuje odpo­
czynek niedzielny, to i wożenie to­
warów żydowskich, ze stacji towaro­
wej nie powinno być w niedziele do­
puszczalne.

A  w powszechnym języku nazywa 
się to skromnie, że nasza mniejszość, 
ta biedna, nieszczęśliwa, pragnie tak 
mało: tylko równych praw.
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Ciekswi jesteśmy, osy personal 
stacji towarowej odcznwa tę krzywdę 
i hańbę, że w niedzielę musi. obsłu­
giwać wyłączni s żydów.

A  gdyby tak pocztę otwierano 
w niedziele wyłącznie na użytek ży­
dów ?

Albo gdyby listonoszom kazano 
roznosić w niedziele wyłącznie listy 
żydowskie ?

Czy to by były równe prawa?
(a)

Kronika karnawałowa. Dnia 3 bm. 
urządza Korpus oficerski 22 p. srty- 
lerji bal w salach Kasyna miejskiego. 
Tego samego dnia odbędzie się w sali 
„Sokoła," zabawa „Gwiazdy" i „Koła 
mieszczańskiego". Dnia 10 bm. odbę­
dzie się w  suli K*syna miejskiego za­
bawa podofi:erów 22 p. artyierji. W re­
szcie w poniedzhłes dnia 1 2  bm. ua 
zakończenie karnawału urządza Kor­
pus oficerów 17 p. piechoty zabawę 
w Kasynie m ejskiem.

W biurze to w . „Rozwój11 ul. 3 Maja 
6  I p. można zamawiać akcje Banku 
Narodowego, mającego za zadanie po­
pierać polski handel i przemysł. Godz. 
urz. od 6 —7 we wtorki i piątki wi acz.

Datki r.łcżone w Adm. „ZiemiRzesz." 
(do odebrania w biurze drukarni J. A. 
Pelara). Na Kościół Por efor macki: Jó­
zef Hanak z Woli Zarczyckiej 5.000 
Mfe, ks. Roman Bauer z Przewrotnego
20.000 Mp, Inspektor i personel Pol. 
Dyrekcji ubezpieczeó wzajem Oddział 
w Rzeszowie iB.000 Mp. — Na Tow. 
Przyjaciół chrzęść. Młodzieży akad. In­
spektor i pers msl Pol. Dyrekcji ubez­
pieczeń wzaj-un. Oddzi J w Rzeszowie 
40000 Mk.— Ns „ Ochronkę* im Leona 
X I I I  Merjft Żakbńska 10.0<)0 Ma:, za­
miast wieńca na trumnę śp. Heleny 
Tiohowej.

Miljonówka *XT.
Nr. 1,416.087

Kronika jarosławska.
Przeniesienie. Ruda Szkolna po­

wiatowa przeniosła nauczyciela p. Mi­
rona Liskowackiego ze szkoły im. Ko­
narskiego do szkoły im. Skargi oelem 
udzielania w t j  szkole nauki śpiewu:

Śmierć. W  Radymnie zmarł 22 stycz­
nia tamtejszy mieszczanin Gruszka, 
ojoieo posła piastowskiego p. Gruszki.

Kradzież. W  nocy z soboty na nie­
dzielę zeszłego tygodnia okradziono 
przy ul. Lubelskiej rzeźuika p. Mączkę 
w dwa dni po pogrzebie żony. Za­
brano mu kilka połoi ałoniny.

W Pruchniku odbył się 22 stycznia 
br. wieo „Rozwoju" w przepełnionej 
sali „Sokoła" z tym samym progra­
mem, co poprzedniego fria  w Rze­
szo w je z ref. B. Krzysztofowiczem. 
Przewodniczył prezes Oddziału prof. 
Adamowski.

Odpowiedzi Redakcji. 
WP. In i. J DZdf Konopka, właściciel

i dyrektor „Silvy“ w Jarosławiu. — 
Wyjaśnienie pańskie wydaje nam się 
niedość jasnem. Bo przyznaje pan, że 
część uduinłów Silvy przeszło w rę 
oe p. A. Graf z Jarosławia, ale m.mo 
to utrzymuje Pan, że firma „zupełnie 
się nie zmieniła ani w e w n ę t r z n i e  
ani zewnętrznie". Następnie pisze Pan, 
że Pen psane zmiany nersonalu, tj. 
usunął jednego żyda i jednego Polaka 
których miejsce ziję i Polacy, ale po­
mija Pan milczeniem naszą informację 
o usunięciu 5 urzędników Polaków. 
Przeto wdzięczni bylibyśmy za ści­
ślejsze i jaśniejsze wyjaśnienie.

NADESŁANE.

Praktyczny 5-cio miesięczny 
Kurs Handlowy

w  R zeszo w ie
P row adzon y  za zezw oleniem  R ad y  S zkoln ej 
K ra jow ej, z prawem  złożenia egzaminu w Aka­
dem]! Handlowej; kształci na sam odzieln ych  bu- 

halterów  bllansistów .
K u rs u d zie la  tych  w iad om ości, ja k ie  są p o ­

trzebn e d o  prow adzenia ksiąg w przedsiębior­
stw ach  han d low ych  i p rzem ysłow ych , daje 
m ożn ość  osobom  p ici ob o jg a , ju ż  p o  5 -c io  m ie ­
sięcznej nauce, zd ob y c ia  w łasnego utrzym ania .

N au k a  rozp oczn ie  się 6 lu tego  br. 
Osobny kurs dla osób starszyoh w godzinach 
3 — 4 wieozorowych. 32
W pisy  przy jm uje  L. Buczyński ul. K rakow ska 3 1 .

Podziękowania.
Wszystkim, którzy okazali współ- 

ozuoie w naszem wielkiem nieszozęśoiu 
i oddali ostatnią posługę ś. p. żonie 
i matce, przedewszystkiem Przewie­
lebnemu Ks. Dziekanowi Tokarskiemu, 
Ojou Alojzemu, Księżom Katechetom: 
Cieślikowi, Koszałce i Materniakowi, 
oraz Ojou Bernardynowi, Gronu Nau­
czycielskiemu, jakoteż i P. T. Pu­
bliczności składa tą drogą serdeczna 
„Bóg zapłać".
53 Michał Pelc z dziećmi.

Podziękowanie.
JWPP. Drom Aleksandrowi Go­

dlewskiemu, starszemu lekarzowi po-

Nr. 5

wiatowamu, i Stanisław owi Dziubkowi, 
sekundarjuszowi szpitali poważ. za 
szczególnie troskliwą i bezinteresowną 
opiekę w czasie choroby śp. Matki 
naszej Karoliny Żuławowej składają 
tą drogą gorące podziękowania 
56 Dzieci.

O G Ł O S Z E N IA

Baczność, Obywatele!
Nie rozpaozajoie, że drożyzna się 
wzmaga, że krawcy biorą setki ty­
sięcy od zrobienia ubrań. Zwróćoia 

się do 
sumiennego kraw ca, 

który was uprzejmie obsłuży i za- 
dowolni według najnowszego fa­
sonu. a.urnale są do przeglądnięcia. 
Wykonuje krawiectwo solidnie, 
gustownie, terminowo, po najniż­
szych oenaoh Dla pp. OfiserÓW i 
Podoficerów W. Polskich przyj­
muje również roboty wojskowe. 
Tak samo nicowanie, przeróbki, 
reparacje i prasowania uskutecz­
nia szybko i tanio.

Przyjdźoie a przekonacie się!
49 Z szacunkiem

A. Potem ski
krawiec cywilny i wojskowy 

w Rzeszowie, Bernardyńska 1 1 .
u w aR o n aaaiw ^M m zB aM H

Ser krowi
suchy, tłusty, świeży zakupi 
28 każdą ilość 3 - 3

L .  S U S K I  
Pierwsza fabryka wyrobu 

o ryg. kwargli
w Rzeszowie, ulica Grodzisko 5 .
(Za ser „plaskanki" płaoę 20% 

wyżej od sera zwykłego).

— Towar aolidLny —
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w  R zeszow ie, ul. 3 go M a ja  4 .

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, kraw aty i koszule.

Na sezon zimowy:
rękawiczki, pończochy, skarpetki oez szwu, chusteczki, szelki, koronki I hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie I francuskie,

bawełny i jodwabie. 23
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38 Źródła zakupów w Jarosławiu:
F I R M A

BRZOZOWSKI i KOBA
ul. G ro d zka

Skład towarów bławat- 
nych, modnych i płócien

Specjalność:

Własny wybór kołder, 
i bielizmy

Maciej Sierzęga
ul. Grunwaldzka

Rusznikarz i skład broni

ja n  Pacak
u l .  Kraszewskiego

Pierwszorzędna pracownia kra­
wiecka, wojskowa i cywilna 

W łasny skład m aterjałów  i dodatków

Świeżo otworzony
HandeF towarów żelaznych

przy ul. Kraszewskiego 2 
(róg ul. Grunwaldzkiej)

Józefo S e l i m
syna znanego kupca lwowskiego 

Jana Schumanna 
poleca po najtańszych cenach wszel­
kie t o w a r y  ż e l a z n e  pierwszej 
jakości, jako to :  narzędzia rzemieślni­
cze, przybory do gospodarstwa domo­
wego, wyroby blacharskie, artyku ły dla 
gospodarstw rolnych, jak łańcuchy, la­

tarn ie , zgrzebła, łopaty, widły itp.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o # q

, Drosuerjo i Perfumerio
Feliksa Wojciechowskiego

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Kazimierz Domaradzki
Jaro s ła w , G ru n w a ld zk a  17  

poleca swój bogato zaopatzony skład towarów  
bła*atnych, oraz materjałów męskich, damckich 
z największych fabryk bielskich i zagranicznych.

Pań i Panów na 5- oio 
miesięcznyWPISY

Praktyczny Kurs 
Handlowy

z prawem złożenia egzaminu

wAkademji Handlowej,
przyjmuje L. Buczyński Rzeszów Kra­
kowska 31 od 15 stycznia do 5 lute- 
636 go 1923. 7—?

Do sprzedania d o m , ogród , 2 m orgi 
p o la  i ca łe gospoda >■ 

stw o , (w  tem  jed n a  krow a). W ia d om ość  —  
B taron iw a p. M azan Józefa. 52

Zgubiono kartę zw oln ienia 46 pp. w Sam ­
borze , na nazw iszo  Ko te na 

Antoni. urodź. 1897 r. w  K ielnarow ej i tam że 
zam ieszk ały . D ok u m en t unieważnia się. 53

Spirytus do palenia
i węgiel drzewny do prasowania
* poleca

firma Schaitter i Spółka
w Rzeszowie. 57

7 n ilh in r n  p ortfe l z papieram i w ojskow y- 
byUUlUliU m i, w ydanem i przez P. K. U. 
w R zeszow ie na nazw isko Epstein Wflf. urodź. 
1897 r. w Piizn ie. D oku m en ta  unieważnia się.

51

7nnhinnn kartę demnb p- K- u. wKze-
C -IJ I1 U IU IIU  rzow ie  na nazw isko Palka 
Marcin, urodź. 1902 r. w  B iałej, p. T y czy n  i 
tam że zam ieszkały. D ok u m en t uniew ażnia się.

ę b r a d 7 i n n n  kartę odroczen ia  P . K . U.
O U ^ I U I I U  w R zeszow ie, na nazw isko 

Drżał iakśb . urodź. 1898 r. w S to  biernej i tam ­
ż e  zam ieszkały. D ok u m en t uniew ażnia się. 54

Sanie jasionowe gięte
jedno i parokonne

s o l i d n i ©  b u d o w a n e
po cenach przystępnych

są do nabycia  w  fabryce

Stanisława Serwy
w  R zeszow ie , ul. L en artow icza . 9-?

Na sezon jesienny i zimowy
• poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
— Żakiety —  SwValerv oraz h i.k l 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe  
i wełniane męskie, damskie i dzieć.

oraz skórkowe. 
Pończochy — Skarpetki —  Kama- 
szo —  Chustki do nosa —  Szelki 

■ — Parasole —  Koszule — Koł­
nierze, —  Mankiety —  Torebki 

damskie i portfele.

Przybory toaletowe:
Mydła — Perfumy — Woda ko!oń. 
— Pasty do zębów —  Pudry —  
Kremy i t. p. Klamry — Szpilki
i grzebienie do włosów i

czesan.a.
do

35?

Zabawki — Lalki
Tow ary galanteryjne na upominki 

w wielkim wyborze.

H M W B M I I I l I f l l l l i i l l B r
7nn hinnn  karię Pow ołan ia  p - K - P -/.Lj U Ul UIIU w  R zeszow ie, na nazw isko 
Chmiel Jan, u rod ź . 1888 w Z sczern iu , zam iesz­
kały  w  P rzy  byszów ce. D ok u m en t uniew żnia 
się. 50

Czas odnowić prenumeratę.
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DO CZYTELNIKÓW 
„Ziemi Rzeszowskie!'*

(u le lk o  W y p r z e d a ż .
P osiadam y większe zapasy tow arów  zakup ionych  daw niej, z p o ­
w odu  roczn ego  bilansu, od da jem y po cenach  w łasnego kosztu  

z m ałym  zyskiem .

HASŁO NASZE: DUŻY OBRÓT— MAŁY ZYSK.
Materjały ubraniowe S5‘* k' t r  " S ;

czarny, bron zow y , zie lon y  i in. k o lo r  , g ładkie i w krateczkę Oe- 
f i za 3 i. etry gat. A  49.900, gat B. 75 0 0, gat C. 88.800, gat, 
D . JOóóOO. D o każdego ubrania na za la n ie  klijenta doda jem y  
w szelk ie d o d a tk i : podszew ka pod  m arynarkę, kam izelkę, d o  spodni 
rękaw ów  i kieszeni w 2 gatun kach  A . 25 500 i B . 85.500.

P a l n i  m ocne, trwałe, ciem ne i ja sn e w desenie na ubra ­
n y  nia m ęskie i dziecinne i inne cele  p o .4 .800 i spe­

c ja ln y  gatunek ja sn y  po 6.800 M k za m etr i 12.000 za m etr.

Plnłnrt hisiło na bieiiznę, p odszew ki p o  4 300 M k I 1UIIIU UlaiC za metr, sztuczki p o  17 m etr. p o  90.000 
95 000 i i 08.000 M k.

I Płótno czerwone

Prześcieradła

„ T y k “  specjalne na w sypy, 
g  aratow ane, nie p rzep u szcza ­

jące pierza, na podu szk i i p ierzyny po 6.200, w yższy gat. p o  6.800 
za m etr ^na pierzynę p otrzeba 8 m etrów ).

P n ę p i p I n w R  n ł ń ł n n  w kratkę czerw oni*n a  p oszw yrudblCIUWD p iu  IIIU po 6 5 0 0  za m etr (p otrzeba  
8 m etr.) S u iów k a  (m etkal) b ia ła  i krem ow a p o 4 500 i 4.900 za m etr

(rozm . 2 m e tr ) natur, szerokość w n a j­
lepszym  gatunku 13.500 za sztu kę.

VniT»n n l l i c n w a  wdesenie, śliczne k o lory  no 75 000 
f l i s o C  jJ lU O fc U W C  za sztu kę,para  145.000 Alk.

bez d senl p o  35.500 i 45 000 za
sztukę.

„ P O L N J A "  z im ow e, puszyste, cieple, 
lekkie, w śliczno desenie ja sn e  i c iem ­

ne. Z  p ow odu  d użego zapasu takow ych  na składzie, sp zedajem y 
p o 38.500 M k, I I  gatunek  p o  55 000 i na jw yższy  gat. „W ista -' po 
68 000 M k.

I^ntrfrłf Utałniuano pok ryte  satyną na p ie -w szo -9\t>1UI J n a i u w a l i u  rzędnej w acie, w ie lk ości na
najw iększe łóżk o . Cena za sztukę 80.000 i 90.000 M k.

Q 7 0 U / i n ł V  r l a m c l f i o  n a jlep szeg o  w yrobu , p od w ó j-
O C u n i l U l j  U u l l l o A l o  nej g ze ro c jśc i, p ierw szorzęd ­

nych  fabryk , zastępujące d rog ie  m aterjały na suknie i spódn iczk i 
po  12.000 i 13.800 A lk za m etr.

Koce ciepła 
Chustki duże

granatow e, 
19.500, ga*.

dam skie na suknie i k( stjurny 
czarne i inne kolory . Cena gat. A .

B. 24.5000 i gat. C. n a jw yższy  28.500 Mk.

na spódn iczk i gładkie, w paseczki i .w k ra teczk l, 
w szystkich ko lorów  p o 17.000 i 19.500 M k.

na bluzki we w szystk ich  ko lorach  z raniaz., 
jed w a bn . p o  10.500 i 13.500 za sztukę.

„ L O N D O N "  jasn e desenie, popielate, szare,
i inne k o lo ry  specjaln ie na dam skie k ostju -

iny i p łaszcze p o  38.500 M k i 45 500 za m etr (na kostjum  p otrze ­
ba 3 i pół m etra, na p łaszcz 3 m etry).

Bostony
.5000 i gat. C.

Sztuczki
Sztuczki
Materjał

DZIAŁ BIELIZNY i PŁÓCIEN.
l ln £ 7 l l lo  m acifio  z.efirowe dzien ne z m ankietam i 

c  L 3 j4 . l l l u  l l l f ^ d n l D  j kołn ierzykam i k o lorow e i b ia łe
w paseczki lub krateczkę. Cena za sztukę 17.800 Alk, z fran cu sk ie­
g o  zefiru po t o  800 Mk. (N asze kosz ile  w yrob ion e  są we własnej 
pracow ni, ostatn ie  fasony, robota  w ykw intna).

Ifa lo cn n u  moclric zs-->e. j ł ln e g o m a te r ja lu  „D Y A I -  IAalCdU Ijf l ly b li lt  K A “  bardzo trw ałe w n osze ­
niu i w praniu p o  14.500 Mk.

Rn n znilfi b i» łe  gładkie i wafiowe 130 cm . d łu g ości p o  
nęUZHIKI 5.200 i 5 500 Mk.
P h l i c l a n ? ! # i  (1° n 'sft dam skie ba ty stow e po 14 500 OllUolbuAill M k  tuzin , z haftem  w ied“ ńskitn p o  16 000 

i 18.000 M k. ,
P h l i e t a r . 7 l / i  U D łe i k o lorow e m ęskie, z 'g r  m iczne bia łe 

lludiuużKI batystow e po 13 0 )0  i 21.000 M a za tu z in .
f lh n ic u  białe ba rd zr trw ałe w praniu na 6 o sób  p o  
U U lU bj 2 1 0 0 0 , na 12 o sób  p o 42.000 M k.

Kolorowe obrusy ł f e J t e f t . S S f t f c
Trikotina jedwabna śliczn y  zagraniezny w yrób

we w szystkich ko lorach  u iijm od iiifjszych , kupon  na całą suknię
59.000 M k, na bluzkę 25.000 M k.

SPECJALNA WYSPRZEDAŻ FIRANEK
(taniej jak  w fabryce).

Mając kolosalny wybór i zapas firanek, poatanowiHSmy 
sprzedawać taniej, jak w fabryce.

F i r a n k i  w śliczne d -sen ie , szer. na ca łe  o k n o ,
r ir d lln l  norm alne na m ?try I  gat 9 .000 Alk, I I  gat.

11.000 i 1 '.500 za m etr (Nft ok n o  p otrzeba  3 m etry).

Również tania wysprzedaż towarów oryginaln. 
angielskich kamgarnów

na m ęskie ubrania po cen ach  tańszych  ja k  w fabryce , z p ow od u  
d u żeso  zapasu.

Kamgarn Boston s h l  
Kamgarny „Double",

kie d esjn ie  ostatniej m od y  p )  81 000 za metr.

Kupony na spodnie CZftrne w białe p*9̂
M k, kam garnnw e po 43.000 M k.

czysta  wełna, p o  30 000

Zam ów ien ia  w ysyłam y natychm iast (naw et bez zadatku) po 
otrzym aniu  zam ów ienia, przy  którym  prosim y p odać rodzaj to ­
waru, cenę i szczegó łow y  adres. Z a  zapakow anie i przesyłkę d o li­
cza  się 4 .000 M k.

Uwaga: NASZA GWARANCJA!
Jeżeli tow ai się nie sp od ob a , przy jm u jem y z pow rotem  lub za ­

m ieniam y na inny lu b  zw racam y pieniądze.
Zam ów ien ia  prosim y a d resow a ć :

r » o  Z  A. R Z Ą D U

• • A  r | L *

H lj
W ARSZAWA, JASNA 18—20.

M Za solidne i akuratne wykonanie osobistych i listownyoh 
zamówień otrzymujemy codziennie od na >zycb klljentów 

• • ze wszystkich stron Rzeczypospolitej stosy podziękowań.
P rzy jeżdża jących  d o  W arszaw y prosim y uprzejm ie o  łaskaw e o d - 
dzen ie naszego składu i osob iste  przekonanie się c o  d o  gatunicu
39 tow arów  i cen. 1 - 2

7nllhinnn dokn m en ta  w ojskow e —  4 (UJUUIUIIU p. a. p, na nazw isko kapr. 
Dziadosz Jan, nrodz. 1899 r. w Żarn ow ej pow . 
Strzyżów  1 ta m ie  zam ieszkały. P ok n m en ta  te 
uniew ażnia się. 59

¥:aaao ?eda&aje Ktmise.t.

7nilhinnn dokum enta  w ojskow e 47 p 
— JUIIIUIIU t3 rzelców  na nazw isko kapr 
Matłasz Roman, u rodź. 1897 r. w Ż arn ow ej 
p o . ; .  S trzyżów  i tam że zam ieszkały. D ok u m en - 
11  uniew ażnia się. 61

7nnhinnn d ok u m en ta  w ojskow e 17 p . p .  
L g U M O n O  na nazw isko kapr. Mikulski 
Jórsf, urodź. 1899 r w Ża rn ow ej, p ow . -S trzy­
żów  i tam że zam ieszkały . D ok u m en ta  u n ie ­
w ażnia się 60.

Odpooria-MticJny łłai.ę.ktor 3fr&&,uasoii Sląśfeiewrics. /j dra sarni I. A. Polar a w  Sisscoiris


